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bprawa kw oty.
W iedeń, 14 listopada. Austryacka deputacya 

kwotowa zebrała się wczoraj popołudniu na posie­
dzenie. Przedmiotem obrad było pismo deputacyi 
węgierskiej w sprawie dalszego prowadzenia roko­
wać. W  dłuższej nad tym przedmiotem dyskusyi 
brali udział tauze przewodniczący w radzie gabine­
towej hr. Clary i kierownik ministerstwa skarbu dr. 
Kniaziołucki. W dyskusyi tei, jak  w kulach parla­
mentarnych sły ihać, stwierdzono, że deputacya 
austryacka co do proponowanego jej zejścia z 35 na 
33%  kwoty węgierskiej, już pierwej oświadczyła się 
odmownie, mimo to jednali zgodzono się, aby austryacki 
komitet z siedmiu, coicin dalszego prowadzenia roko­
wań, pojechał do Budapesztu. Wyjazd ten wszakże, 
ze względu na zapowiedziane na czwartek południe 
posiedzenie Izby panów, —  nastąpi dopiero we czwar­
tek popołudniu.

W iedeń, 14 listopada. Austryai ka deputacya 
kwotowa dala wczoraj na cześć węgierskiej deputa­
cyi wspaniałe śniadanie, w którem wzięli tauże 
udział: przewodniczący w radzie ministrów hr. C la ­
ry , kierownik ministerstwa skarbu dr. K n i a z i o ­
ł u c k i  oraz węgierski prezydent ministrów p. S z e l l  
i węgierski m inister skarbu dr. L u c a c s .  Podczas 
śniadania omawiano żywo sprawę kwotową. Pomimo 
bardzo gorącego usposobienia i wielu wypitych 
szampanów, nie zdobino nawet podczas biesiady do­
prowadzić do jakiegokolwiek kompromisu.

Zwłaszcza W ęgrzy stanowczo sprzeciwiali sie 
temu, aby przyjąć cytrę 35, jako podstawę rokowań 
i obstawali przy tein, ażeby rokowania toczyły się na 
podstawie 33—35. Nawet projektu pośredniczącego 
p. J a w o r s k i e g o ,  ażeby rokowania prowadźily się 
na tle obliczenia 34—35, W ęgrzy zaakceptować 
w żaden sposób nie chcieli.

Z propozyeyi p. Jaworskiego wynika, że osta­
tecznie kwota zejdzie poniżej 35, ale, jak  zapewniają 
wrzekomo dobrze informowanych kołach politycznych, 
w każdy in razie nie poniżej 3 1 5 , na co zdaje się 
i W ęgrzy się zgodzą.

S&nacya finansów krajów koronnych 
w A ustiyi.

Grac, 14 listopada. Grazer Tagblcitt dowiadu­
je się, że 28 bm. odbędzie się w Wiedniu pod prze­
wodnictwem kierownika ministerstwa skarbu dr. 
K u i a z i o ł u c k i e g o ,  ankieta w sprawie sanacyi 
finansów krajów koronnych. W ankiecie tej wezmą 
udział marszałkowie krajów, oraz referenci finanso­
wi Wydziałów krajowych.

Czeskie demonstracye.
Praga, 14 listopada. Deinonstracye antiży- 

dowskie na prowineyi nie ustają. W niektórych miej­
scowościach nietylko szyby żydom wybijano, ale i 
uszkadzano puszki pocztowe. W Czeskich Skalicach 
demonstrantów rozprószyli żandarmi. Kilka osób are­
sztowano. Gdy tłumy mimo zakazów dalej się gro­
madziły, przybyło wojsko, poczem dopiero wrócił 
spokój.

„ Z d e “.
Praga, 14 listopada. Znany z procesu Omla- 

diny S z c z e  p a n e k  zgłosił się na zgromadzeniu 
kontrolnein rezerwistów słowem zde, zamiast kier i 
został natychmiast aresztowany.

Śledztwo dyscyplinarne przeciw księżom  
rumuńskim,

Czermowce, 14 listonada. Z powodu odby 
tego tu  w dniu 30 października zgromadzenia księży 
rum uńskich, na którem zaprotestowano przeciw 
obrażającemu oświadczeniu prezydenta kraju bar. 
B o u r  g u i gn  o n a, jakoby księża rumuńscy byli nie­
lojalnie wobec państwa usposobieni — wytoczono 
obecnie wszystkim księżom w liczbie 300, którzy 
brali udział w tein zgromadzeniu — śledztwo dy­
scyplinarne, które prowadzą biskup R e p t a  i radca 
rządu krajowego F e k e t e .

Wojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 14 listopada. Biuro Routera donosi 

z Pretoryi pod datą 6 b. m.: Przypuszczają, że wy­
siany zostanie wkrótce nowy większy oddział pod 
komendą Koss Kocka, b ra ta  generała Kocka, który 
pad! w jednej z bitew. W ładze chodzą od domu do 
domu i szukają zdolnych do służby wojskowej.

Londyn, 14 listopada. Wedle urzędowego te ­
legramu, Boerowie po poprzedniein siiuein bombar­
dowaniu, uderzyli dnia 31 października na Mafekiug:

pomimo morderczego ze strony artyieryi angielskiej 
ognia, walczyli Boerowie jak  najdzielniej; ponieśli 
oai wielkie straty. Anglicy stracili 2 kapitanów 
i 3 szeregowców zabitych i mieli 5 rannych.

Times dowiaduje się , że z Aiiwal-North nie 
dostrzeżono żadnych dalszych ruchów ze strony Boe- 
rów. 800 Boerów stoi pod Avoca; most pod Komati 
podminowany.

Kapsztad, 14 listopada. Zawinęły ta  3 okrę­
ty  transportowe, mianowicie: „O rieutal44 z 1.200
żołnierzami angielskimi, oraz „Armcman" i ,,Nu- 
L).a“, na których pokładzie znajdowało się 2.300 łu­
dzi i 600 koni.

iegułatyw
Wiedeń, 14 listopada. Jako pendant do nie­

dawno teinu wydanego regulatywu dla Tow. przemy­
słowych akcyjnych — ma być wkrótce wydany po­
dobny regulatyw dla mstytucyj bankowych.

W ypadek kolejowy. *
Tarnopol, 14 listopada. Pod Płuchowein wy­

koleił się pociąg osobowy. Obyło Się jednali bez 
nieszczęść. Nikt nie jes t ranny. Maszyna z Tarno­
pola wyjechała i zabrała pociąg.

Z dyrekcyi kolei państwowej otrzymujemy na- 
steiniiacy komunikat:

powietrza.
Wiedeń, 14 listopada. Z północnych Alp do­

noszą o znacznych opadach. Na morzu Adryatyckien? 
sroży się silny bora. Pogoda polepsza się.

Wiedeń, 14 listopada. Wczoraj popołudniu od­
było się posiedzenie komitetu wykonawczego prawicy.

Wiedeń, 14 listopada. Minister spraw zagra­
nicznych hr. G r o ł u c h o w s k i  wyjeżdża dziś rano 
do Budapesztu.

Budapeszt 14 listopada. Cesarz zabawi tu 
do czwartku, którego to dnia wyjadzie z powrotem 
do Wiednia.

Berlin, 14 listopada. Biuro Wolffa jak  naj- 
kategoryczniej zaprzecza podanej przez londyńską 
M om ing Post wiadomości, jakoby cesarz Wilhelm 
22 b. m. miał przybyć do Oxfordu, a 24 b. m. do 
Londynu.

Londyn, 14 listopada. Ambasador niemiecki 
zawiadomił reprezentaeyę miejską w Portsmouth, że 
cesarz Wilhelm widzi się zniewolonym odmówić 
przyjęcia zamierzonego przez tę reprezentaeyę wrę­
czenia mu adresu powitalnego, albowiem jego wizy­
ta  w Anglii będzie miała charakter ściśle prywatny.

Barcelona, 14 listopada. Robotnicy portowi 
rozpoczęli wczoraj bezrobocie.

Volosca. 14 listopada. Były prezydent rządu 
krajowego Schnndt-Zabiorów złożony je s t tu taj śmier­
telną chorobą-

—— — >-< ■ i — — —
Bprawa kwoty.

W isdeń, 14 listopada. W e czwartek udają 
się członkowie austr, deputacyi kwotowej do Buda­
pesztu.

O ostatnich rokowaniach austr. deputacyi do­
noszą jeszcze, że w łonie jej lewica skłonną była 
do kompromisu, podczas gdy prawica obstawała 
uparcie p*'zy swem stanowisku.

Budapeszt, 14 listopada Budapester Corres- 
pondenz dowiaduje się, iż cesarz podczas wczoraj' 
szego cercie po obiudzie dworskim, wypowiedział, wo­
bec kilku posłów, wielkie swe zadowolenie z powo­

du osiągniętego już zbliżenia pomiędzy oboma depu- 
tacyami kwotowemi.

Monarcha wyraził zarazem nadzieję, że roko­
wania doprowauzą do pożądanego celu.

Wczoraj popołudniu otrzymał prezes gabinetu 
S z e l l  od prezesa austryackiej deputacyi kwotowej 
hr. S c h ó u b o r  n a depeszę, w której powiedziano, 
że członkowie austryackiej deputacyi przybędę z przy­
jemnością w czwartek do Budapesztu, a to w tej 
milej nadziei, że podjęte tu  w dalszym ciągu roko­
wań''a zostaną uwieńczone pomyślnym rezultatem.

Konferencye.
Wiedeń, 14 listopada. Prezydent Izby posel­

skiej, dr. F u c h s ,  konferował wczoraj z prezyden­
tem ministrów, hr. C i a r y m ,  który znowu miał dłuż­
szą rozmowę z prezydentem austryackiej deputacyi 
kwotowej, hr. S cli ón  b o r  nem.

Newa koalieya parlam entarna?
Praga, 14 listopada. Bohenńa uonosi z W ie­

dnia, ze po za kuli -ami prawicy przygotowuje sij 
k o a l i e y a  c z e s k o - p o 1 s k o - n i e m i e c k a , 
która już w najbliźszycu dniach da oznaki życia. 
Nie będzie ona rzekomo stanowiła stadyum przej­
ściowego, lecz stalą konstelacyę parlam entarną (?). 
Do koalicyi przystąpić ma n ie 'jed n a  partya niemie­
cka, lecz wszystkie, stanowiące t. z. Gemeinbiirg- 
schaft.

Zaprzeczenie.
Wiedeń, 14 listopada. W brew doniesieniu je ­

dnego z pism poniedziałkowych, jakoby znana decy- 
zya konusyi kontroli długów naństwa nastąpić miała 
na przedstawienie b. ministrów: K a i z l a  i bar, D i- 
p a u l i ’ego — zaprzeczają stanowczo obaj wyżej 
wymienieni b. ministrowie, donosząc, że od owego 
bisma zażądali sprostowania na podstawie §. 19 ust. 
prasowej.

Rada przemy»iowa.
W iedeń, 14 listopada. W obecności kiero­

wnika m inisterstw a handlu, odbyła wczoraj Rada 
przemysłowa posiedzenie i przyjęła rezolucyę, 
w której wyraża przedewszystkiem ubolewanie, żo 
nie znajdowała się w tem położeniu, aby w porę 
mogła zająć stanowisko wobec ugody. Dalej ubolę- 
Lwa, iż me powiodło się zawrzeć porozumienia, któ- 
|'eby lepiej, niż dotychczas, odpowiadało interesom 
przemysłu austryackiego i potrzebom ekonomicznym 

tej połowie monarchii.
Następnie rezolucya nważa za rzecz niozmior- 

'nie pożądaną, aby jak najrychlej została zaw arta 
ostatecznie ugoda i nastąpiło porozumienie co do 
autonomicznej taryfy cłowej, w ten bowiem tylko 
sposób będzie . można położyć kres owemu zaniepo ■ 
kojeniu, jakie zapanowało w dziedzinie przemysłu, 
handlu i rękodzielnictwa wskutek trwania nieuregu­
lowanych prawnie stosunków do W ęgier. Takie po­
rozumienie niezbędnem je s t także w interesie przy­
wrócenia obopólnego obrotu opierającego się na wza- 
jemnem zaufaniu.

Rada przemysłowa zajmowała się także różne- 
mi innenn kwestyami, a między temi uwestyą k ar­
telów, przyczem podniesiono nieodzowną potrzebę 
prawnego uregulowania snrawy kartelowej.

Rada wybrała komitet, który ma przedyskuto­
wać tak  te kwestye, jak  i inno, pozostające w ści­
słym związku z przemysłem. Do tycn należą między 
innenn: rozszerzenie sieci kolei żelaznych, buaowa 
kanałów, uregulowanie tary f kolejowych i nawiga­
cyjnych

Rada przemysłowa, poruczając te sprawy owe­
mu komitetowi, położyła nacisk na konieczną po­
trzebę reformy taryfy kolei Południowej.

W niosek w sprawie zniesienia, względnie obni­
żenia ceł od towarów żelaznych, przekazano podko­
mitetowi.

W  końcu wybrała Rada przemysłowa ściślej­
szy komitet, złożony z 15 członków, należących do 
różnych zawodów przemysłowych, celem przeprowa­
dzenia dyskusyi i przedwstępnych prac nad nową 
taryfą clową.

Członek Rady przemysłowej Benis omawiał 
kwesty ę taryf kolejowych dla transportów wapna 
z Galicyi do Rosyi.

Dem oustracya studentów czeskich.
Praga, 14 listopada. Studenci czeskiego uni­

wersytetu chcieli urządzić wczoraj dem onstrację 
w sali wykładów profesora M assaryka, ktorego bro­
szurę, omawiającą potrzebę rewizyt procesu w Pol­
nej, władze właśnie skonfiskowały. Ponieważ prof. 
Massaryk nie pojawił się, udali się studenci przed 
jego mieszkanie, gdzie wyprawiali hałasy. Osta­
tecznie policyn rozprószyła ekscedentów.
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S p r z y i i ę ż e n ie  p r z e c iw  re p u b lio a .
ł r a r y ż ,  14 listopada Na wczorajszo) rozpra­

wie w Trybunale stanu, odczytał prezydent Faliiores 
ftclmałę, mocą której Trybunał uznaje się kompeten­
tnym, poczem obrońca oskarżonego Dubue przedło­
żył do uchwały wnioski, aby wyrok, co do tggp' 
oskarżonego odroczyć, ałbowiem został on pociągnię­
tym do odpowiedzialności z powodu dokumentów, 
znalezionych w jego mieszkaniu poaczas rew izji 
przedsięwziętej w tegoż nieobecności.

Generalny prokurator oświadozvł się przeciw 
wniosKom, które też Trybunał stanu odrzucił. 
Następne posiedzenie Trybunału stanu w środę.
TrzT piooaratwa przeciw A nglii?

B r u k s e l a ,  14 listopada. Independance Belge 
zapewnia, iż otrzymała z poważnych kół dyplomu ty­
cznych wiadomość, że przygotowuje się akcya: Nio- 
,miec, Rosyi i Francyi przeciw Anglii, na wypadek, 
gdyby ostatnia przystąpić cln iala do zaanektowania 
republik Transvaalu i Orwdi. Inicynty,TTę pozostawiono 
.carowi.

tym

W ie d e ń ,  14 listopada.
Na wczorajszy •■arg- bydła rogatego, przezna­

czonego na "Tri, spędzono ogółem 4538 sztuk, z tógo 
z Galicyi 402, z Bukov i iy 50.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny pedmosty się t? porównaniu z przeszłym 

lygodniem o 1 ał.
Z tego spędu nie sprzedano sńfcnk 212.
Galicyisko-bukowińslcich wołów sprzedano 57 

sztuk po 28 do 31; 214 po 32 do 34; 112 po 35 
do 37 z ł r . ; 8  po 41 do 42 zł.

Buhaje podtuczone kupowano po 28 do 35. kro­
wy podtuc-nue po 26 do 32, bydło chude po 17 ao 
;25 zł., liczę - <r<x eenfŚs.ij metryczny żywej wagi.

łwięzek „Gwiazd".
Przem yćl, 13 listopada.

W ielu z gości wczorajszych musiało odjechać 
do domu; pozostali jednak przedstawiciele 16 
:,.Gwiazd", ażeby ooradować nad sprawą założenia 
'Zwnzloi „Gwiazd". Obrady rozpoczęły się dzisiaj 
o 10 rano, a trwały do 2 popołudniu.

Przewodniczącym wybrano p. W a l i c k i e  w i ­
e ż a  ze Lwowa. W  dyskusyi generalnej przyjęto 
^rzedowszystkiem wniosek p. K o ł a k o w s k i e g o ,  
ażeby Związek obejmował wszystkie „Gwiazdy11, 
w Austryi i zwał s ię : „Związkiem Gwiazd polskie!: 
w państwie austryaclciem". Styłizacya ta  ma na ceł 
możność wspólnej -  organizacji rzemieślników ppz 
granicami Galicyi. Następnie, wbrew wnioskowi red: 
Korosteńskiego postanowiono, źe do Związku mają 
należeć tylko „Gwiazdy", a  nie inne, chociażby po­
krewne stowarzyszenia.

Ks. dr. Ł a b u d a  referował o projekcie s ta ­
tutu i uchwalono, że siedzibą Związku ma być 
Lwów, a cel s i r : jednolity kierunek chrześcijański,, 
narodowy i społeczny, wspomaganie się wzajemn 
)w kształceniu umysłu i serca, obrona interesó 
stanu rękodzielniczego i przemysłowego, oraz wz 
[jemna pomoc m ateryalna i morałua. Środkiem k 
'temu m ają być doroczne zjazdy delegatów, opłat; 
Towarzystw i ofiary, zachęcanie do zakładania giełd 
'pracy, kas oszczędności i pożyczek, kas dla inwali­
dów, chorych i sierót, zakładanie bibliotek i czytelni 
etc., utrzymanie fachowego pisma itd.

Członkowie m ają b y ć : zwyczajni (Towarzystwa 
„Gwiazd"), honorowi i wspierający.

Na podstawie tego szkicu ma się opracować 
projekt statu tu  przez kornisyę, ao której wybram 
zostali p p .: prof. Giedroyć, red. Kołakowski, ks. dr. 
Kopyciński, Laskowski i referent ks. dr. Łabuda. 
Komisya projekt roześle wszystkim „Gwiazdom" i na­
stępnie zwoła zgromadzenie delegatów dla ostate­
cznego przyjęcia statutu.

Po obradach odbyło się przyjęcie delegatów 
przez „Gwiazdę" przemyską, przyczem dziękowano 
z zapałem głównym motorom ruchu rękodzielniczego 
polskiego, ks. Łabudzie, ks. Kupycińsldemu, Wali- 
chiewiczowi i Kołakowskiemu.

Wynurzania p. ludwika Hellera.
Jak  już donieśliśmy, odbyła komisva teatra lna  

posiedzenie przy współudziale dyrektora Kellera, za­
proszonego celem wyjaśnienia niektórych spraw i 
.projektów w przyszłym zarządzie nowym teatrem,. 
'Na stawiane sobie pytania zaznaczył p. H eller:

1) że prowadzenie teatru  we własnym zarzą­
dzie gminy uważałby za idealny sposób załatwienia 
tej sprawy, gdyby gmina nie oglądała się na wy­
datki, których z góry nie można przewidzieć, cho­
ciażby dlatego, że tak publiczność, jak i prasa inne 
wvmagania srosowałaby ao teatru  pod egidą miasta, 
aniżeli stawiać je  mogą do prywatnego przedsiębior­
stwa —  także żądanoby od miasta obniżenia cen 
(vstęnu, co ze względu na kolosalne wydatki, wzraa- 
gające się z każdym rokiem, znaczny spowodowaćby 
musiało deficyt;

2) juko icJynie racyonalne uważa przedsiębior­
stwo n:t p. Jaw ie jasno określonych warunków, da­
jących m iastu daleko idące prawo czuwania na ja ­
kością repertuaru i artystycznem  kierownictwem 
scena.

B. H eller oświadczył, że w razie rozpisania

konkursu, będzie się ubiegać o dzierżawę nowego 
teatru, ale na lat 10, no zam.erza znaczne poczynić 
wkłady w garderobę, umeblowanie itp., których za­
mortyzowanie w krótszym terminie nie byłoby mo­
żliwe, Na zapytanie, jaki czynsz można osiągnąć 
z dzierżawy gmachu, zaznaczył, że nie mógłby pła­
cić po nad 3000 zł. i ponieść połowy kosztów oświe­
tlenia. Natomiast po upływie tych lat 10, odstępuje 
gminie m iasta Lwowa na własność b e z  ż a d n y c h  
z a s t r z e ż e ń  c a ł ą  b i b l i o t e k ę  wraz z muzyka- 
ljami, przedstaw iającą już obecnie wartość około
30.000 zł. —  nedfi  p o ł o w ę  re=ztv inwentarza, tj. 
garueroby, dekorn/ yi, urządzeń scenicznych ii?.

Zdaniem p. Kellera, musi nowy tea tr  posiadać 
dramat, operę i operetkę —  tę ostatn.ą chociażby

przez c ,ł7 rok 
można marzyć

tylko cKtego, że hor staie zajętych 
chórów i zwdększom j orkiestry nie 
o prowadzeniu sezonowej ojiery.

P> za temi wyjaśnieniami, dotknięto w konnsyi 
sprawy owego listu, którym dyrekeya H eller i Ban- 
drowski zrzekła się nadzwyczajnej subwencyi, a który 
to list ze względu na szorstką swą stylizneyę wy- 
wTarł tyle nieporozumień i złej krwi w Kadzie 
miejskiej.

P. Heiler zaznaczył, że w czasie przesłania 
tego pisma do Rady miejskiej bawił w W arszawie, 
żo o fa m ie  tego zrzeczenia sio nie miał pojęcia i 
dcpiswo z dzienników warszawskich dowiedział się o 
fatalnym efekcie owego pismo,;, lecz ze wzgiędów

podnosił oponent jeszcze i ten zarzut, że wyodrębniona 
Galicja, nie mogąc się ostać bez obcych kapitałów  
i w sobie dosyć nie mając odporności, poszłaby na łup 
Rosyi, luK samo jak Śląsk na łup Niemców i Czechów.

Przem awiali dalej p. Baczyński, dr. Perl i inni, 
a w końcu p. Studnieki w obronie sw ego twierdzeń.a.

Odczyt polityczny.
K w estya „wyodrębienia Galicyi" od czasu poja­

wienia się  londyńskiej broszury pud iym tytułem , pod­
pisanej pseudonimem Veto —  stała się  przedmiotem  
rozpraw w kolach postępowej m łodzieży w  Krakowie 
i w e Lwowie, grupującej się w  Towarzystwach „Zjedno­
czenie". Z ainieyatyw ą lwowskiego Zjednoczenia, wygło- 
s.ł wczoraj w  sali ratuszowej p. W adysław Girbert 
S t u d n i e k i  odczyt na ten temat.

Prelegent w swym  od czyeięstara

śnie jest jedyną receptą na chorobę narodowusoiową, 
na którą rząd centralny nie ma żadnego w swej aptece 
środka. Obok tego ideowego aktywu ma wyodrębnienie 
Galicyi także potężnie pozytywny aktyw podniesienie 
i ekonomiczne w yzwolenie kraju z pod przemożnego 
wpływu przemysiu niem ieckiego, który w rządzie cen­
tralnym, system atycznie prześladującym przemysł gali­
cyjski, znajduje dobrego sojusznika w eksploatowaniu  
Galicyi.

Po przykłady na to daleko nie potrzeba sięgać. 
W ystarczy przejrzeć kolejowe taryfy ua węgiel, aby 
zrozumieć, że przewóz wagonu w ęgla ze Szezakowy ko­
sztuje w ięcej, niż z Mysłowic, czyli że w ęgiel austrya- 
cki jest w  Galicyi droższy, niż pruski.

Wyodrębnienie Galicyi przeniosłoby teren walk kla­
sowych tu do nas, do kraju, co z natury rzeczy osła­
biłoby wpływ przemożny dzisiejszych reakeyonaryuszy 
w parlamencie i u rządu centralnego, rozbijająu równo­
cześnie dzisiejszą oligarchię krajową.

Rozszerzenie kompetencyi władz krajowych —  ta 
pierwsza konieczna konsekweucya wyodrębnienia — mu­
siałoby wywołać większy nacisk mas ludowych no te 
wlasm e instytucye, powodując tern sam em  ich zdemo­
kratyzowanie.

Wyodrębniona Galieya byłaby pierwszym  etapem  
na drodze do woinej i niepodległej Polski —  kończył 
prelegent swój wyczerpujący odczyt, za który licznie 
dosyć zgromadzona publiczność podziękowała mu prze­
ciągłą salw ą oklasków.

Wieczorem odbyła się w sali Tow. „Zjednoczenie" 
dyskusya nad tym odczytem, w  której pierwszy zabrał 
glos robotnik M a r g a ł a ,  twierdząc, że wyodrębnienie 
Galicyi byłoby wyzwoleniem  się przemożnej dziś szlachty  
z pod wszelkiej kontroli, czego następstwa me mugą 
być dla Galicyi nader pożądano.

W tym samym tonie, tylko na wyższych kotur­
nach stawiał następstwa wyodrębnienia Galicyi współ­
pracownik Naprzodu  p. Czaki. który dowodził, że sama 
chwila nie jest wcale stosowna do podnoszeń.a takiego 
postulatu, że usunięcie się od centralnego parlamentu 
byłoby połączone z utratą najwyższego trybunatu, który 
dzisiaj daje jeszcze przecie jakąś gwaraucyę sprawie­
dliwości dla pozbawionych wszelkiego prawie udziału 
w autonomii krajowej klas pracujących. Oprócz tego

I ł O S S M A .
Prezydent dr. Tehorznicki wyjechał wczoraj 

na kilka Um do Wiednia, celem  przedstawienia się no­
wemu ministrowi sprawiedliwości, tudzież omówienia 
sprawy przeniesienia domu karuego ze Lwowa.

M i a n o w a n i a  Lwowski w yższy sąd krajowy 
zamianował askultantami praktykantów sądowych : A l e ­
ksego Sywulaka, Augusta Wawrzyńca Kruczkowskiego, 
Stefana Kaczmarka, Jana Mateusza Dziczkę, Edwarda 
Praiinajera, Rudolfa Kocha, Kazimierza Oborskiego, 
Michała Iwauusę, Bernarda Maryę Spamera. W ładysła­
wa Riskozuba, Stefana Ignacego Szucliewicza, Kazi­
mierza Terlikowskiego, W ładysława Stanisława Kło­
sowskiego, Wludy&iawa Sokołowskiego, Romana Józefa  
Kroguleckiego, Aleksandra Józefa Morawskiego, Igna­
cego Hoszowskiego, Czesława Janusza Hiilila, Włodzi­
mierza Romualda Sokalskiego, Ignacego Jana Karcza, 
Stanisława Tytusa Lindnera, Antoniego Eugeniusza 
Peigla, W ładysława Tadeusza Markiewicza, Rorauaiua 
Sabata, Pawia Połę i Maryaua Józefa Jurkiewicza, tu­
dzież Stanisława Talasiewicza, koncepistę dyieiccyi skar­
bu we Lwowie, Adatna Józefa Kosakowskiego kaudy- 
data notaryaluego w Horodeuce i Aleksaudra Krzanow­
skiego, koucypienta magistratu w e Lwowie.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
gr. kat. ks. Janowi Najdochowi z Nieuowic ua zmianę 
nazwika rodowego na „Nakłowicz".

Z K asyna m iejskiego. Koncert galicyjskiego  
Towarzystwa m uzycznego z tuudacyi dra Józela Mali­
nowskiego odbędzie się w piątek 17 b. m. Bilety w y­
daje nancelarya wydziaiu począwszy od dnia dzisiej­
szego.

M ickiewiczowskie „czterdzieścii cztery"
przestanie uakouieo być tylno pseudonimem. Tajemni­
czy bohater, przepowiedziany w „Dziadach", pojawił 
się —  i to  w L e ż a j s k u  Dowiadujemy się o tern 
z następującego pisma, które otrzymaiy reuascyę pism  
krakowskich: „W niedzielę dnia 12 listopada 1899 r. 
odbędzie się w  sali rycerskiej w  Rynku przy rogu 
uLicy Brackiej na I piętrze rozprawa teologiczuo-lite- 
rfv>>a, w której Kazymir Stanisław Jusieńczyk J a- 
b l o n o w s k i  z Leżajska dowodzić będzie jasno, 
krótko i niezbicie, na podstawie: 1) wewnętrznego ob­
jawienia, 2) zapowiedzi w ieszczów  narodowycn i 3) 
Pism a Świętego starego i nowego przym ierza: „O B o . 
skiem  posłannictwie Polski", a w  szczególności, że 
zapowiedzianym przez Adama Micidewicza Mesyaszem, 
Mężem 44, W skrzesicielem  narudu, Namiestnikiem w ol­
ności na ziemi widomym, j e s t  o n  s a m . Ponieważ 
jednak słowo hebrejskie M esyasz równa się słowu  
greckiemu Chrystus, przeto Wielebni Księża, zw łaszcza  
doktoizy św. Teologii raczą mu położyć swoje veto i 
dowieść mu, że dowody jego są kłamstwem  i że on 
sam jest fałszywym  M esyaszem, na którą to rozprawę 
najuprzejmiej zaprasza".

M eteorologiczne przepowiednie zapomo- 
Cg fotografii. Pale Herca, przenoszące weulug naj­
nowszych teoryj, prąd elektryczny, wpływają —  jak  
się okazuje — na kl.szę fotograficzną, umieszczoną 
w ciemności, tak, że ta ich w łaściw ość może być uży­
tą przy przepowiadaniu burzy. Doświadczono już mia­
nowicie, że bardzo nawet oddalona błyskawica nie po­
zostaje bez wpływu na specyalnie w  tym celu sporzą­
dzoną k liszę, wskutek czego już naprzód będzie można 
przepowiedzieć kierunek i napięcie burzy —  dzisiejsza  
nauka pracuje też w tym kierunku nader usilnie, tak, 
że nowy pożytek fotografii zdaje się  coraz realniejsze 
przyoblekać kształty.

Repertuar teatru hr. SJcarbJea:
W e w torek 14 b. m.i „Boccaccio", opera komiczna w  3 

aktach Fr. Suppego, z panną Ireną Bohuss w roli tytuiowel.
X .  P o s ie d z e n ie  polskiego T ow arzystw a przyrodników 

im. Kopernika ooędzie się we wtorek 14 b . m. w sali instytutu 
chemicznego Porządek dzienny: 1) Prof. dr H. Kadyi: O bar­
wieniu ośrodków nerwowych przy pomocy zapraw y solami me- 
talowemi (z dam onstracyam i). 'Ł. Prof. dr. I. Zakrzewski. O tem­
peraturze i prom ieniow aniu słońca.

d e p e s z e  h a n d l o w e .
Z targu pieniężnego,

U i r d c r t ,  14 listopada.
Tendency3: Po silnein otwarciu, w alory  M ontanów silne, 

zam knięcie, ze względu na Berlin, słabe.
K S crÓ fl, 14 listopada. Pizy zam knięciu w czorajszej 

giełdy: Kredyty 230 25, Sluulslmiiiiy I4 o ó 0 , Lombardy 32 60,
Anstr. zioła senta 10 *90, Anstr. s:el>roa lenta 09 75, 
zlotu lenia 100 25, Disconlo Comuiidit HU —p Lam a 250*50, Bo- 
cl ni mer 254 50 , Uarpeuer 1 9 910 , Kolej Ostptenssen 39* — , Kolej 
Mitteluieer 100*25, Kolej Meridioual 13£*«0P Kolej Henry 115*25. 
Rontu wioska 92*00. Południowa 3 2 —t Aljawka - “■*—, Turki 
115*25, Renta hiszp. — *—. Pryw atne dyskonto *— , Anstr. renta 
papierow a — *— . Bustiehradery 31.0*50, Anstr. banknoty 169*85, 
Alpiny — *—, Dewizy ua Wiedeń (długie) 169*30, D ew izy na 
W iedeń (krótkie) 169 20, ua Paryż (krótkie) 80*50, na Amster­
dam 168.10. na  Londyn dłubie 20*31 i krótkie 20*42. Słabe.

14 listopada W ezor gief. Ausłr. kred 369*20 
Węg. bank kred. 373*50, \V<jg. bank es konto vy 252 75, W ęg. bank 
hipoteczny 232*— 9 VVęg. renta koronow a 95 50, KiniainurauiH 
324 —, W ęg, 4-proc. renta 116 50, Węg. bank d la 'ju zem , i handlu 
95 20, S laatsbabuy 246*50, Koleje uliczne 341 50. Kol południowa 
250 —,\Vęg. poż. premiowa 163*— , Anstr. renta koronow a 99*75, 
Węg. ren ta  korouow a 95*—0 KlekU. koL uliczne ló 5 ’60# Guuz



„SŁOWO POLSKIE* z Ni 271 dnia 14 listopada 1899.

& Co. tr>75, Salgolarjiiuer 311*—# Austi złotu renta 117 25, 
/\kc.-«3 eloktr. 1 3 7 —.

I l iHiUPurd, 14 listopada. \Vc*t»rnjMZ.-i gLiM i wieczorna 
Kredyty 230*30, SiaaUbniiuy 140 70( Lomórudy 32*20, Alpiny 
g(;7 —f AiislryacUa reiita papietnw a 99*30, Austr. srebrna tentu 
£)9 05, Austr. złota rautu 99 30, W ę^ieisku złota renta 97*80
l i tn o n b a n k i------- f Akcye elektr. 146 — Koloj póln.-zuch. — * —

Usposobienie spokojne.
r a r y i ,  14 listopada. W czoi. giełda Cred. fonoier 7 1 5 —, 

4 proc.pożyczka rum uńsku 1H96 t. 85 Grecka pożyczka 209 '— , 
proc. hiszpańskie Kxlerieurs 65*85. Usposobienie spokojne.

B l p r l l n ,  12 listopada, w czor giełda wieczór. (Nucliboei.se) 
Kredyty 23o 3.), Stiuitsbubny 140*50 Lombardy 32*— ,  Rosyjskie 
banknoty (ktlsa) 216 60, Kos. banknoty (uli.) —*—, Disconto 
Comandit 191* —. Usposobienie słabe.

l la m b u r s ,  14 listopada. W czorajsza gieldu wieczorna 
Kredyty 230 20 Lombardy 31*75, StaaŁsbulmy 140 50 Austr. 
złota renta 9 9 ‘25. W ęgierska złota renta  97*70 Srebro —.— 
padano — *— płacono. Srebrna renta 98 90, Włoskie 92 60. Losy 
z 60 r. 141 25.^

U s p o s o b i e n i e  s ł a b e .

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y .
W u d a p e s f t ,  14 listopada. Pszenica na kwiecień 1900 

r. 8 02 do 8 03, żyło na kwiecień (>'52 do 0 53, owies na 
kwiecień 1900 r. 5' 12 do 5‘13, kukurydza na  maj 1900 r. 4 93 
do 4 ’94, rzepak na sierpień 1900 r. 1 1 6 0  do 11’70.

W 5e d e ń ,  14 listopada. (Giełda, zbożowa. Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8 ‘23 do 8T8, żyto na wio­
snę 6 84 do 6 81, owies na wiosnę 5'44 do 5 45, 
kukurydza na maj czerwiec 5 1 9  do 5'22, rzepak 
na sierpień wrzesień 11-60 do 1P70.

Kom-owe notowania silniejsze: Pszenica na wio­
snę 8'26 do 8"25, żyto na wiosnę 6'86, owies na 
wiosnę 5‘47 do 5'46, kukurydza na maj czerwiec 
522 .

Ceny spirytusu 19 60 do 19'80.
W i e d e ń ,  14 listopada. Cukier surowy 12T0. 

Nafta galio. niezmieniona.
B e r l in ,  14 listopada. Banknoty austr. 169"40. 

Spirytus 47‘40.
Paryż, 14 listopada. Trzyproc. ren ta 100"25. 

Makn 88-50.

czy.
/ Dwie ustawy lasowe.

W  sprawozdaniu z posiedzenia krajowej ko- 
misyi dla spraw rolniczych wspomnieliśmy o u oh wa­
li nych przez komisyę dwóch projektach do ustaw, 
doniosłych bardzo dla sprawy kultury krajowej. Po­
damy pokrótce treść tych ustaw, które zpewnością 
przyjdą na porządek dzienny najbliższego Sejmu. 
Pierwszą z nich je s t ustawa o zniesieniach ochron­
nych

Przeprowadzenie zalesień ochrounyeh w Galicyi 
porucza, ustawa osobnym konnsyom a  mianowicie: 
komisyi krajowej i komisyoin okręgowym.

Skhid komisyi krajowej dla zalesień ochronnych 
je s t następujący; Prezes mianowany przez namiest­
nika, delegaci namiestnictwa, Wydziału krajowego, 
Towarzystwa gospodarczego we Lwowie, Tow. rol­
niczego w Krakowie i krajowego Towarzystwa le­
śnego, tudzież krajowy inspektor las®wy i leśuik za­
wodowy, powołany jirzez W ydział krajowy.

Do komisyi okręgowej wchodzą: delegat Wy­
działu krajowego, jako przewodniczący, delegat wła­
dzy politycznej1, rzeczoznawca lasowy z wyboru W y­
działu krajowego.

Każdy członek komisyi będzie mieć zastępcę, 
mianowanego równocześnie przez tę  samą władzę, 
która go mianuje.

Do czynienia wniosków w sprawie zalesienia 
ochronnego w każdym z poniżej podanych okręgów 
jiowołana je s t komisya dotyczącego okręgu. Takich 
okręgów ustanawia się ośrn, a mianowicie:

A) Siedm okręgów dla zalesień ochronnych 
w dorzeczu: 1) Soły, Skawy, Raby z siedzibą w W a­
dowicach, 2) Dunajca, Wisłoki z siedzibą w Nowym 
Sączu, 3) Sanu z siedzibą w Sanoku, 4) Dniestru 
z siedzibą w Samborze, 5) Stryja, i Świcy z siedzibą

w Stryju, 6) Łomnicy, Złotej i Czarnej Bystrzycy 
z siedzibą w Stanisławowie, 7) Prutu i Czeremoszu 
z siedzibą w Kołomyi.

B) Jedną komisyę okręgową dla zalesień 
ochronnych na piaskach lotnych z siedzibą w J a ­
rosławiu.

Komisyę okręgowe działają z inieyatywy konii- 
syi krajowej, nie wydają orzeczeń o wykonać się 
mających zalesiei.iach ochronnych, tylko przedstawiają 
uchwalone przez siebie wniosKi wraz z operatami, 
kosztorysami i wszystkiemi datami potrzebnemi a 
zebiauemi w swym okręgu, do rozstrzygnięcia ko­
misyi krajowej.

Przeciw orzeczeniu komisyi krajowej dla zale- 
Sień ochronnych mogą strony rekurować do .Minister­
stwa rolnictwa w 30 dm od chwili doręczenia 
uchwały.

Wykonanie uchwał komisyi krajowej dla zale­
sień ochronnych należy do namiestnictwa.

Dla wy konania zadań z niniejszej ustawy wy­
pływających i na pokrycie kosztów urządzenia ko­
misyi utworzy się f u n d u s z  z a l e s i e ń  o c h r o n ­
n y c h  p o k r y w a n y  w p o ł o w i e  p r z e z  p a ń ­
s t w o ,  w p o ł o w i e  p r z e z  k r a j .  O sposobie po­
krycia datków, przypadających na kraj, stano,.i 
Sejiu krajowy.

Podstawą rozliczenia będzie preliminarz, uchwu- 
lony corocznie przez ministerstwo rolnictwa w poro­
zumieniu z W ydziałem krajowym.

Funduszem w ten sposób uzyskanym, będzie 
zarządzać komisya krajowa do zalesień ochronnych.

Komisya krajowa rozpatruje wnioski i operaty 
nadesłane przez komisyę okręgowe i rozstrzyga, 
które z przestrzeni wyszukanych przez komisyę o- 
kręgowe mają być uznane za wymagające zalesień 
ochronnych.

Te przestrzenie bez względu na dotychczasowy 
rodzaj ujirawy u z n a j e  s i ę  z a  o c h r o n n e ,  gdzie 
wskutek przeprowadzonego zalesienia można się spo­
dziewać powstrzymania dalszego szerzenia się dzi-

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 13 lis tu p ad a  1893 i.

Ogólny d ług  pitń»(wn.
plau* tądaj*

p e n ta  p a p ie ro w a
K en ta  s r e b r n a  . . . .  
Loay » ro b  u 1804 po 2 0 0  » ł. m k . 4°/o

.  IHHO po 6 0 0  a l. w a . &"/•
_ 1860  po 1 0 0  « b  &°/° *
.  1884 po 1 0 0  ■!..

9 9 .85  100.05
9 9 .4 ' 99-08
167-50 169*ft0 
135*75 1 6-25
158 50 157.—  
199 -  200-—

l»Kil& pnńHt% Vil U n iJ Ó lT  w Kadzie państw a 
reprezeuto wauych.

K enta  a lo tn  w o l. od p o d . 4®/o r.a 100 a l.  l i f t . ' 6  117.05
K enta  w ol. od r o d .  4°/o aa  20 0  k o r . 99  9b 100 5
K e n ta  In w en t. auw tr. IF/*0/® ** 200 Uor. 86-85 66.85

O b l R c n c j c  I c o l f j o w e .

98.- 
1 1 6 .-

,o l. Aroykts. A lb re c h ta  * a  100 a l.  4°/o 
o l. C en a ra . I t l fb ie ly  w a ło c le  w o ln e  od 

p o d tilk ii a  a  100 scł. 4 n/«»
[o!. C e n a m i K ra u c lsa k a  J ó z e f a  «n 100*1.

6 ® / o ...........................................................................................
\ol. A rcyku , K iid o lfn  w w a l.  k o r .  w o lu#  

od p o d a tk u  a n  200 k o r .  4°/e 
ło i.  K a ro la  L u d w ik a  po 2 0 0  *1. m k . 

(o siem p l. ftkeye) B,,/o .  .

08.—

117.— 
123.—  123.80 

97.60 98 20

210 40  211-46
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&6 M a x  P e m b e r t o n .

Kobieta i Kronsztadu.
P O W IE Ś Ć  W S P Ó ŁC Z ES N A .

(Z aiigiolskiego).

Przez oloio patrzyła za nim. W yglądał, j.ik 
istny lord, ze swą wysoką, męzką postacią, o twa­
rzy Idącej szczęściem, silny, jmwny siebie śród ró­
żnobarwnego tłumu. Przechodzące dziewczęta skie- 
l»)we z przyjemnością oglądały się za tym mężczy­
zną, tak dzielnym i szczęsliwym.

Ale on mial w zrok tylko dla swej Marian, wjja- 
trzony w jej okno.

— Z mim ten tydzień U|dynie, będzie już moją 
żoną — mówił sam do siebie. Razem z mą, me 
dbam o nic...

** *
Upłynęła godzina, dwie, zaczęła się trzecia.
Młoda kobieta postanowiła sobie nigdzie nie 

wy chodzi ilpi lecz czekać ne niego. Prawie bez przer­
wy siedziała |irzy oknie, (bserw ująr, czy jaki cab 
n e  zatrzym a się jirzed domem, nasłuchując kroków 
na sdiodacdi.

Marian już w chwili wyjścia Pawła czuła nie­
wytłumaczony ni e 11 o k ó i.

Toraz ten niejiokój coraz wzrastał. Właściwie 
ino miała najmniejszego powodjj obawiać się o swe­
go kochanki. Londyn me jest jirzecież jaskinią 
■zbójecKą, a na uiicacli jego panuje względne bez­
pieczeństwo. Pomimo to serce jej drżało...

Dotąd jeśli wychodzili na ulicę, to zawsze 
razem.

Maiian zresztą rozumiała, że jej niepokoje są 
wprost dziecinne. Ale nie mogła się im obronić. 
Przypisy wała to swojej słabości... Od czasu strasznej 
nocy i strasznego dnia na wysepce, nie mogła cią­
gle jeszcze przyjść do siebie. Nerwy miała silnie 
rozstrojone.

A godziny tymczasem płynęły.
Trzecia, czwarta, piąto. — Pawła nie ma. Ma­

rian nie skosztowała obiadu, który je j zastawiono. Nie 
była w stanie nic jeść... Niepokój zaczynał rwać jej 
serce.

Chciała biedź za nim, szukać, krzyczeć.
Ale rozumowaniem i wysiłkiem woli uspokajała 

się. Cale południe znowu przepędziła, wyglądając.
Wybiła wreszcie szósta wieczorem.
Tłumy, które rano biegły do pracy, spieszyły 

teraz z większą jeszcze energią ao domu. Alo P a­
weł nie wrac j .  Próżno wypatrywała w splątanym, 
zbitym tłumie jego szerokich ramion i wysokiej po­
st ici... I  teraz nagle powstała w jej głowie myśl, 
że musiał on jiaść ofiarą jakiegoś tajemniczego, me- 
odgadnionego zamachu.

Przypom inała sobie, że dłoń Rosyi sięga daleko.
Zaczęła potępiać siebie, ze jiozwolila mu wyjść 

samemu. Je j rozstrojone nerwy drżały; jej wyobra­
źnia rysowała straszne, niejasne jakieś sceny.

— Boż.'! — wolała — a jeśli potrafili go wcią­
gnąć w zasadzkę nawet tu w Londynie.

Słońce zaszło ; mrok zajKidl dego nie było 
wciąż. Zrozpaczona Slarian siedziała przy oknie i 
oi"zy świetle gazu z ipuszcz iłu wzrok w głąb ulicy. 
Gorąco błagała Boga, ażeby nie pozwolił spaść ża­
dnemu nieszczęściu na człowieka, którego ukuclmła 
uudewszystko.

FOZDZIAń XXIL 

Nieprzewidziane I

Paweł kazał spuścić okno caóu. Palił cygaro 
i napawał się słońcem kwiotniowem. Myślał przy 
tem. W yobrażał sobie, jak  go przyjmie przyjaciel; 
był pewny, że z otwartemi rękoma.

Budował na nim — całe zamki na lodzie.
— Powiem mu wszystko, bez ogródk: — mówił 

do siebie. — Fedor napisze do księcia do Peters 
łnirna i zapewni go, że jestem  tu w Londynie, aby 
właśnie strzedz naszych tajemnic. Gdyby trzymali 
dalej Marianę w kazamatach, gdyby ją  wysłali nu 
Sybir, mogłyby wyniknąć ztąd poważne niejiuro- 
zumienia z rządem angielskim...

Puścił kłąb wonDego dymu z cygara i uśmie­
chał się, jak dziecko, prowadząc dalej swe prawdzi­
wie dziecinne rozumowania:

— Być może, iż zostaliby wreszcie zmuszeni 
ją  wypuścić, a wtedy wróciłaby do Anglii z główka, 
pełną cyfr i sekretów... Nie, nie. J a  faktyczni w 
oddałem usługę memu iządowi, uprowadzając, Jia- 
riauę. Nie jestem  zdrajcą, ale sługą cara.

Ale tu spostrzegł, że trochę się zagapolownl, 
dodał więc :

— No, oni może skłonią się z trudnością do 
takiego jioglądu... Przypuśćmy, że ni« przywrócą 
mnie do mojego riufku i me zaraz pozwolą wró ć. 
W takim razie poszukamy czego innego. Mogę pójść 
na Bałkany i wstąpić do służby Ferdynanda. Natu­
ralnie! przed tem i przedewszystlciem zaślubię moją 
maleńką...

I  uśmiechał się do tłumów, zapełniających
ulice.

(C. d. n J .
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Irich potoków, * zmniejszenia klęsk powodzi mb u- 
trwalenia piasków lotnych.

Zalesienie gruntów użytkowanych w gospodar­
stwie rolnem dozwolono je s t tylko w razie niewątpli­
wej, nieuniknionej potrzeby ze względu na dobro 
publiczne.

W szystkie parcele gruntowe lub ich części, 
uznane przez komisyęj krajową za ochronne, wpisze 
się w osobny kataster, skoro odnośne uchwały będą 
prawomocne, zalesi je i będzie użytkować trwale, 
jako lasy ochronne w myśl zasad gospodarstwa ra ­
cy analnego i przepisów ustawy lasowej.

Komisya okręgowa zawiera z właścicielami 
gruntów, wydzielonych jako ochronne i z uprawnio­
nymi do wykonywania służebności na owych parce­
lach umowy, co do sposobu zalesienia, pokrycia kosztów, 
dalszego pielęgnowania pozostałego lasu, zastrzega­
jąc zatwierdzenie umowy koinisyi krajowej dla zn­
iesień ochronnych.

Jeśli z jakichkolwiek względów na dobro pu­
bliczne wskazane je s t nabycie gruntów, uznanych 
za ochronne na własuość funduszu zalesień, wówczas 
wykupuje się takie grunta w drodze dobrowolnej 
ugody.

W  razie niemożności nabycia gruntu lub słu­
żebności w dodze dobrowoluego porozumienia, dalej 
jeżeli właściciel gruntu, uznanego za ochronny, nie 
dotrzymuje umowy, wreszcie jeśli komisya okręgowa 
r.ie może się z właścicielem lub uprawnionym do słu­
żebności, pogodzić w sposób powyżej wskazany, 
podaje komisya krajowa dla zalesień ochronnych do 
namiestnictwa wniosek o wywłaszczenie.

O wysokości ceny kupna orzeka namiestnictwo 
na podstawie ocenienia przez dwóch rzeczoznawców. 
Przeciw orzeczeniu może strona wnieść rckurs przez 
namiestnictwo do m inisterstwa rolnictwa w ciągu 
czterech tygodni od chwili doręczenia wyroku.

K tiby  się czuł pokrzywdzonym orzeczeniem 
m inisterstwa rolnictwa, może w ciągu dni 30 od 
chwili doręczenia uchwały udać się na drogę sądową 
o oznaczenie ceny kupna. Ocenienie sądowe odbywa 
się w takim wypadku, wedle przepisów ustawy 
z 18 lutego 1878 (Dz. u. p. 1. 20) o wywłaszczeniu 
gruntów pod kolej.

Wdrożone postępowanie sądowe nie ma jednak 
skutku odraczającego, skoro cena kupna, oznaczona 
przez namiestnictwo zostanie złożona do depozytu 
sądowego.

Grunta uznane za ochronne i wpisane w ka­
ta s te r  są wolne od podatków przez cały czas 
trw ania robót kolo zalesienia, tudzież przez la t dwa­
dzieścia od chwili, rgdy komisya krajowa zgłosi je 
w uamiestuictwie jako zalesione.

Przy przestępstwach lasowych, określonych 
ustawą z r. 1852 (L)z. u. p. 1. 250), a popełnionych 
na gruntach, które za ochronue uznano, zasą­
dza władza wyrokująca winnych zawsze oprócz od­
szkodowania także na kary pieniężne bd 1— 1.000 
koron. Takie kary pieniężne wpływają do funduszu 
zalesień ochronnych.

W razie nieściągalności zamienia się przestępcy 
karę pieniężną na areszt od jednego dnia do trzech 
miesięcy.

Ministerstwo rolnictwa w porozumieniu z Wy- 
uziałem krajowym, wyda iustrukcyę dla koinisyi k ra­
jowej dla zalesień ochronnych, która ma zawierać 
sposoby postępowania:

a) z funduszem zalesień,
U) z zarachowaniem wydatków,
c) określenie granic, w których komisya krajo­

wa może czerpać z funduszu zalesień we własnym 
zakresie działania.

Drugi projekt obejmuje ustawę o przepisach 
policyjnych leśnych i wounych w dorzeczu dznrich 
potoków.

Postanowienia tej ustawy odnoszą się do tych 
gruntów leśnych, które składają się z gruzu kamien­
nego, łupków, skał łatwo wietrzejących tub leżą na 
stromych stokach. Takie okolice wyznaczy i ogłosi 
publicznie namiestnictwo w porozumieniu z W ydzia­
łem krajowym. Nadto mogą być zaliczone do tej ka- 
tegoryi także pojedyncze parcele gruntowe w cało­
ści lub części, chociażby leżały w innych stronach 
kraju.

W  okolicach i miejscowościach w ten sposób 
wyznaczonych wolno gospodarować tylko w rębni wy­
sokopiennej, w której drzewo musi osięgnąć dojrza­
łość do samosiewu.

Zręby zupełne są wykluczone.
W łaściciel, przedsiębiorca wyrębu lub kupiec, 

ma obowiązek zostawić na każdym hektarze co naj­
mniej 100 sztuk pni panującego rodzaju drzewa zdro­
wych, do wydania nasienia przydatnych, równomier­
nie rozrzuconych. Drzewa pozostawiono wolno wy­
rąbać w całości dopiero po zupelnem zalesieniu zrę­
bu, cz.ęściuwo dopiero za osobuem ponowuem ze­
zwoleniem.

W yjątkowo można pozwolić na wyrąbanie od- 
razu wszystkich drzew tj. na zrąb zupełny, gdy mło­
dnik znajdujący się pod osłoną starodrz wia można 
uważać za wystarczający do zalesienia.

Na parcel ch położonych korzystnie co do ja ­
kości globy i konfiguracyi terenu, może pozwolić 
namiestnictwo wyjątkowo na prowadzenie wąskich 
zrębów czystych tj. wysokości drzewa w danym zrę­
bie nie przekraczających, chociaż lasy takie leżą 
w miejscowościach wyłączonych.

Każdy wyrąb bez wzgiędu na rozmiary musi 
być ogłoszony najmniej szesć tygodni przed rozpoczę­
ciem cięcia we właściwem starostwie.

Po zgłoszeniu bada starostwo przez swego 
technika lasowego na miejscu, bez kosztów dla stro­
ny, czy wyrąb je s t dopuszczalny.

Badania m ają wykazać:
1. Czy dana parcela nie należy do lasów 

ochronnych, podlegających ograniczeniom gospodar­
czym w myśl postanowień § 6 ustawy z r. 1852.

2. Czy użytkowanie nie uszkodziłoby gruntu 
tak  dalece, ze należałoby się obawiać uruchomienia 
steku, powstania usuwiska, spłunania warstwy uro­
dzajnej gleby (§ 7 ustawy lasowej).

3. Czy zrąb nawet obsiewny nie spowodowałby 
dewastacyi (§ 4 ust. lasowej). Gdy zachodzą powyż 
przytoczone okoliczności, odmawia władza pozwole­
nia na wyrąb albo zupełnie, albo ogranicza użytko­
wanie do ostrożnego przerębli.

Jeżeli żadna z wyżej przytoczonych przyczyn 
nie przemawia przeciw użytkowaniu, pozwala s*ę 
stronie na wyrąb.

Gdyby się atoli pokazało, że wyrąb je s t wpia- 
wdzie dopuszczalny ze stanowiska niniejszej ustawy, 
zachodzą jednak względy na ochronę i bezpieczeń­
stwo publiczne (§. 19 ust. las.), to należy wyrębu 
odmówić, a równocześnie wdrożyć dochodzenie o u- 
zuauie tych parceli za las wyłączony.

Skoroby właściciel w 45 dni nie otrzymał od­
powiedzi ze starostw a, wolno wyrąb rozpocząć, za­
chowując przepisy tej ustawy.

Zrębj czyste w kosodrzewinie są wzbronione 
w całym kraju, chociażby nawet odnośna parcela 
gruntowa nie była lasową. Oprócz tego może staro ­
stwo zakazać prowadzenia zrębów w kierunku po­
ziomym, t. j. prostopadle do kierunku spadu.

Podpalanie kosodrzewiny je s t wzbronione bez- 
względuie w całym kraju.

Dalsze przepisy stosują się w dorzeczu dzikich 
potoków, gdzie wskazana je s t szczególna ostrożność 
przj wyrębie, wywozie i składaniu drzewa ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo powodzi. Takie dzikie po­
tok. wyznaczy namiestnictwo w porozumieniu z W y­
działem krajowym i ogłosi publicznie.

Na użytkowanie istuiojącyrh lub zakładanie no­
wych żłobów (ryz) wodnych, ziemnych, drogowych, 
lodowych i śniegowych da dostawy drzewa, tudzież 
do spuszczania drzewa po nagim stoku bez użycia 
jakichkolwiek środków transportowych, potrzeba po­
zwolenia władzy politycznej powiatowej.

Pozwolenia udziela starostwo zawsze na czas 
z góry oznaczony, nie przekraczający trzech bit, 
o ile przepisy ustawy lasowej inaczej nie stanowią 
o tego rodzaju środicacli wywozowych. Takngo sa­
mego pozwolenia wymaga się do budowy żłobu głó­
wnego.

Jeżeli przy spuszczaniu drzewa po stokach bez 
zlobów lub innych środków transportowych zachodzi 
obawa uruchomienia gleby, wówczas może starostwo 
przepisać stosowne środki ochronne, cuociażby stok 
w całości należał do właściciela zrębu.

Za budowanie środków transportowych i spu­
szczanie drzewa bez pozwolenia l u b ' wbrew wyda­
nym przez starostwo przepisom ostrożności odpowia­
da oprócz przedsiębiorcy albo tego, co polecił budo­
wę , także właściciel gruntu, jeśli na przewóz lub 
budowę milcząco przyzwolił.

Drzewa zrębanego na stokach, otaczających 
dzikie potoki, nie wolno składać na gruntach zale­
wanych przez dziki potok bez pozwolenia starostwa.

Przy udzieleniu pozwolenia na skład zastrzega 
władza polityczna równocześnie wykonanie nakaza­
nych w orzeczeniu środków ochronnych przeciw za­
braniu drzewa w razie nagiej powodzi.

Na ustawienie mielerzy węglowych na grun­
tach, zalewanych przez dzikie potoki, potrzeba ró­
wnież zezwolenia starostwa.

Właściciel lasu, w którym się rąbie, odpowiada 
solidarnie z przedsiębiorcą wyrębu i kupcem za na­
tychmiastowe oczyszczenie z odpadów zrębów, leżą­
cych na stokach zlewiska potoku dzikiego, tudzież 
za usunięcie pni i udpadów z łożyska potoku.

Każda gmina (obszar dworski) ma oczyścić 
w swym obrębie łożyska, dzikich potoków corocznie 
z naniesionych drzew, złomów, pniaków i odpadków, 
o ile obowiązek ten nie cięży w myśl §. 13 na wła­
ścicielach lasu, przedsiębiorcach i kupcach.

D la rzek i potokuw, używanych w znacznej 
mierze do spławu drzewa, wyda namiestnictwo w po­
rozumieniu z W idziałem  krajowym w drodze rozpo­
rządzenia stosowne przepisy ogólne, celem zapobie­
żenia uszkodzeniom brzegów7, mostów, budowli ochron­
nych i regulacyjnych w czasie powodzi.

Ostatni rozdział projektu zawiera dość suro­
we postanowienia karne, sięgające do 400 koron, 
albo 40 dni aresztu, zaś w cięższych w7ypadkach do
1.000 koron i 3 miesięcy aresztu —  tudzież konfi­
skaty złożonego bezprawnie drzewa.

Z Towarzystwa gospodarskiego.
Na oslatniem posiedzeniu Komitetu towarzystwa 

gospodarskiego galic. zatwierdzono wniosek sekcyi 
li Mowlancj (ref. p. O. Scli..ell/ a mianowicie: 1.
W sprawie procentów narosłych we funduszu kraj. 
od funduszu pożyczkowego na zakupno buhajów dia 
gmin, po długiej dyskusyi ponowi! komitet uchwałę

zapadłą juz na poprzedniem posiedzeniu, aby kwoty 
dla naszego Towarzystwa przypadającej, użyć na 
zakupno buhajów7, przeznaczonych dla gmin najbie­
dniejszych , lub na subweneyonowanie takowych 
i w tym duchu wnieść podanie do W ydz.ału k ra ­
jowego.

Zatwierdzono szereg propozycji co do podnie­
sienia chowu świń i owiec i założenia nowjrnh 
chlewmi i stacyi knurów, tudzież owczarni i staoyi 
tryków7. Polecono również tej sekcyi obmyślenie jak  
najspieszniejszego i najodpowiedniejszego zużycia 
subwencyi na zakładanie i premiowanie gnojam i 
wzorowych

Imieniem sekcyi chowu koni, zdawał sprawę 
ks. Czartoryski z wystawy przeglądowe,, koni hucul­
skich w Żiibiem. W ystawa udała się bardzo dobrze, 
sprowadzono bowiem olcolo 400 sztuk — w przy­
szłym roku odoędą się podobne wystawy w Hu- 
culszczyźnie, Rymanowie i W' Brzeżańskiom. Spra­
wozdanie to przyjęto do wiadomości, jakoteż zapo­
wiedź sekcyi, że memoryał w sprawie wyjednania 
znaczniejszej subwencyi na zakupno ogierów7, prze­
znaczonych dla klaczy roboczych i włościańskich 
wniesie sekeya w najbliższym czasie do ministerstwa 
rolnictwa. Zatwierdzono następnie na propozycyę 
sekcyi zakupno 8 ogierów za cenę 5000 zł. prze­
znaczonych na nowe, utworzyć się mające stacye.

P. Langie imieniem sekcyi rolniczej podał pod 
zatwierdzenie Komitetu zmiany projektowane w prze­
prowadzeniu upraw próbnych — jakoteż rozdział 
subwencyi na ten cel, a mianowicie:

a) dla przeprowadzenia prób z nawozami 
sztucznymi m ają być założone 5 morgowe pola do­
świadczalne, na co przeznacza się 450 zł., dla dal­
szych prób w Has z u i 150 zł. i dla wazonowych 
upraw w Duhlanach 150 zł. Próby te  m ają się od­
bywać pod kontrolą stacyi chemiczno-rolniczej w Du- 
biauaoh.

b) dla próbnych upraw zbóż i roślin pastewnych 
mają być zakładane fermy 10-morgowe — a wy­
produkowane na tychże nasiona oddawane będą wy 
bitnym rolnikom do dalszej reprodukcji. Na ten 
cel przeznacza się kw7olę 1000 zł. .Ferm y te mają 
zostawać pod kontrolą kraj. Stacyi botauiczno-roi- 
niczej we Lwowie. — Wnioski te zatwierdził ko­
mitet. P. Onyszkiewicz imieniem sekcyi rolniczej po­
stawił wniosek, aby z funduszów przeznaczonych na 
kursa rolnicze urządzić także tego roku kurs ogro­
dniczy w Kołomyi pod kierunkiem nauczyciela Pio- 
tiowskiego, komitet uchwalił, co do tego z odnośną 
Radą oddziału się porozumieć i na ten cel asygnowac 
kwotę 400 zł.

Proponował dalej referent utworzyć 5 stypen­
diów  po 100 zł. dla kandydatów, względnie kandy­
datek, którzyby chcieli 5 - 6  miesięcy praktykować 
we wzorowych mleczarniach lub serkarniach w kraju. 
Komitet wniosek ten zatwierdził i polecił sekcyi 
mleczarskiej nad sprawą tą  się zastanowić i odnośne 
warunki konkursu, jakoteż iustrukcyę dla stypendy­
stów wypracoumć.

P. Tyniecki referow ał odpowiedź zażądaną przez 
Wydz. kraj. od komitetu w sorawio przepisów wy­
konawczych projektowanej ustawy, co do obsadzania 
dróg drzewami, komitet cały odnośny elaborat przy­
ją ł do wiadomości i polecił przesiać takowy Wydz. 
kraj. P. br. Brunicki wnosi, abj7 odnieść się pisem­
nie do prezydyum Kola polskiego we Wiedniu, by 
poparło proponowaną przez p. Seidela ustawę wzglę­
dem uwolnienia zalesionych parcel na lat 20 od po­
datków. W niosek ten przyjęto. Drugi wniosek br. 
Brunickiego, aby komitet zastanowił się nad spo­
sobami zapobieżenia złym skutkom w zrastającej 
em igracji robotników rolnych z Galicyi do Niemiec, 
i w Poznańskie, przekazał komitet sekcyi ekono­
micznej.

W końcu na wniosek p. Frommla uchwalono, 
aby komitet wniósł do Wydziału kraj podanie 
o wypracowanie ustawy względem obowiązkowego 
tępienia myszy na wzór ustawy istniejącej w Sak­
sonii.

It to z u ia t i
„Rolnika," nr. 45 z 11 bin. zaw iera: W spra­

w ie koni huculskich, napisał Ostoia-Ostaszewski. —  
Sprawy Towarzystwa: XI posiedzenie komitetu Towa­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego ; Walne zebranie 
członków Oddziału lwowskiego Towarzjrstwa gospod. 
galic. —  Przechowywanie ziemniaków w kopcach (M .).—  
Kronika. —  Drobne wiauomości. —  Wiadomości han­
dlowe.

„Tygodnika rolniczego" krakowskiego nr 
45 z 10 bm. za w iera : Międzynarodowy VI. kongres
rolniczy w Paryżu, przez Artura bar. Hohenbrucka, —  
Obsadzanie dróg drzewami. Napisał Józef B rzeziński.—  
Kromka postępu w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. 
(Zawartość bakteryi i trwałość mleka wydojouego ręką 
i m aszyną „Tlustle*. Skuteczność leczenia grączki po­
porodowej (mlecznej) jodkiem potasowym. Ossolina 
jako środek przeciwko martwej kości. —  Sprawy bie­
żące. —  Praktyczne środki. —  Ograniczeniu w prze­
wozie zwierząt. —  W iadomości handlowe.
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